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Poincare już ustąpił.
Regularna bitwa chłopów z apaszami.

Samolotem naokoło świata.

Na lewo linia ki ©skowana wskazuje poszczególne etapy lotu PeHetiera Doi-
sy. który w ciągu miesiąca odbyt podróż z Paryża do Pekinu, wśród nadzwyczaj 
trudnych warunków. Pelleticr Doisy, jak wiadomo dotarł już do Pekinu, skąd 
w yi uszył w ostatni etap podróży do Tokio.
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Na prawej stronie Wustracjimożemy obserwować etapy raidii lotni­
ków aiiićrykanskięb, którzy wyruszyli z Santa Mdcica dążąc do Tokio

S y m i s j s i  F o i n c a r e g o .
Publiczność witała ustępującego preniiara owacyjnie.

Paryż, 1. czerwca.. (Teł. „G. P.“) Dziś o godz. 10 rano Poincare 
wręczył Millerandowi dymisję gabinetu. Wyjeżdżającemu z pałacu Eli"

/  zejsklego premierowi publiczność zgotowała gorącą owację.

OSTATNIE OSZCZĘDNOŚCI.
Paryż, 1. czerwca. (Tel. „G. P .“) 

JesECzc przed wręczeniem dymisji 
gabinetu Millerand .na wniosek Po- 
incarego podipisał dekret, realizują­
cy przeprowadzenie oszczędności w  
rozmaitych departamentach ministe­
rialnych w ogólnej sumie 400 mili.

SOCJALIŚCI PRZECIW MILLE- 
RANDOWL

Paryż, 1. czerwca. (Teł. „G. P .“) 
Kongres partji socjalisrtycznej przy­
jął jednogłośnie wniosek Rena udek, 
polecający wszystkim członkom 
partji zwalczać każdy gabinet,

któryby przyjął teki z rąk Milleran-
da. Grupa republikańjko-socjalfjty- 
czna uchwaliła jednogłośnie, ż t 
niemożliwa jest wszelka współpraca 
z Millerandem. Podczas dysku-ji 
Briand opuścił posiedzenie,

PAINLEYE PRZEWODNICZĄCY^ 
IZBY DEPUTOWANYCH.

Paryż, 1. czerwca. (Tel. „G. P .‘) 
Na plenarnem posiedzeniu grup lewi 
cowych przyjęte jednogłośnie wnio­
sek Herriota, przedstawiający kan­
dydaturę Pain!evego na przewodni­
czącego Izby deputowanych.

• 9 •snieme w sprawie f iilii

Niemcy elity sobie w ybreć cesarze.
Berlin, 1. czerw ca. (Tel. „G. P .“) 

Prasa donosi, że przewódcy prawi­
cy noszą się z zamiarem obrania 
cesarzem najstarszego syna byłego 
kronprinza niemieckiego. wnuka 
Wilhelma II.

NACJONALIŚCI NIEMIECCY NIE RE­
ZYGNUJĄ ZE SW FGO PROGRAMU.

Berln, 31 m a k  (Tek O. P.) Nacjo­

naliści ogłosili deklarację . zaprzeczając, 
jakoby mieli poczynić jakieś ustępstw; 
programowe i oświadczająca, że do. 
magają się odrzucenia propozycji rze­
czoznawców, obstają przy kandydatu 
rze Tirpitza na kanclerza i żądają dl; 
siebie teki spraw zagranicznych. Pism; 
podkreślają jaskrawość formy żądań na 
cjonalistów i uważają, żc Marx będz-ń 
musiał utworzyć nowv gabinet, oparti, 
na żywiołach umiarkowanych.

Warszawa. 1. czerwca. (T. G. P .) 
Marszałek Sejmu Rataj przyjął w 
niedzielę ministra spraw wojsk. S i­
korskiego i odbył z nim dłuższa kou 
iereneję. K onferen cja  dotyczyła pro 
jektów ustaw wojskowych, znajdu­
jących się w Sejmie, a między inne-
m  < & m p w  n s t tw *  ® M i M l

n a jw y ższy ch  władz w ojskow ych .
Ponadto przedmiotem konferencji 
było ewentualne wyjaśnienie, jakie 
mini der Sikorski złoży sejmowej 
podkomisji lotniczej, badającej nie­
szczęśliwe wypadki, zdarzające s6ę 
w naszem lotnictwie w ^ ko w em .

PROTEST JAPOŃSKI.
Waszyngton, 1. czerwca. (Tel. 

,.U. P .“) Ambasador japoński złożył 
protest rządu japońskiego przeciw 
artykułowi ustawy imigracyjnei, za­
kazującemu imigracji Japończykom- 

 o------
w ia d o m o ś c i  o  w y b u c h u  a m u ­
n i c ji  POD BUKARESZTEM BYŁY 

PRZESADZONE.
Bukareszt. A Tel. GP.) Rad. orj. po­

daje, że pierwsze wiadomości o wybu­
chu amunicji pod Bukaresztem o- 
kfizały sie silnie przesadzone. Przepro­
wadzone śledztwo ustaliło, że zniszcze­

niu uległy głównie zapasy starej amu­
nicji. Zakłady pyrotechniczne nie ucier­
piały i bedą mogły podjąć swą działal­
ność w ciągu kilku dni. Wskutek ka-ta- 
sticfy  zginplo 3 osoby a kilka odniosło 
rany. Minister spraw wojskowych u- 
łf/iclt* wczoraj w parlamencie uspokaja­
jących w y ja ś n ie ń . E k s p lo z ja  nastąpiła w 
starych składach amunicji, które wła­
śnie ewakuowano z powodu zbyt bli­
skiej odległości od miasta.

KONSULATY GENERALNE W MIN 
SKU I CHARKOWIE.

Warszawa, 31. maja. (Tel. G. P.) N;
posiedzeniu 30 bm. uchwaliła Rada mi. 
nistrów utworzenie konsulatów gene­
ralnych w Mińsku I Charkowie, a to w 
związku z uznaniem przez Polskę no­
wej konstytucji S. S . S . R, Dotychcza­
sowe poselstwo w Charkowie zostało 
zlikwidowane z dwiem 1 marca. Zo u 
tworzeniem konsulatów przemawiały 
względy natury opołecznej, przemysło­
wej t  administracyjnej. Konsulaty będą 
miały za zadanie utrzymywanie stosun­
ków z miejscowymi delegatami ludo­
wego komisarza dla spraw zagranicz­
nych. Mementem decydującym są tu li­
czne skupienie Indności polskiej, oraz 
względy natury ekonomicznej, wobec 
spodziewanego rozwoju stosunków hau- 
(ilwyeh po zawarciu w przyszłości kon 
wencji konsularnej i handlowej z Wwię 
tanii. -
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Fożeinaide 8 t f iw ip u  
BVtylwji kcnnsj.

Lwów, 31. maja.
W  sobotę dnia-31. maja o 7 30 ra­

to  oubyło się pożegnanie 6, Dywi- 
iJtMiii Artylerii Konnej, opuszczają­
cego L w ów . Przemarsz otwierał 
sz\,-adxon 14 p. u. z orkiestra, za 
nhn postępował 6 DAK., 5 p: a. p. 
i wreszcie szwadron 11. p. uł. Defi­
ladę cdt-brai nod pomnikiem Mickie­
wicza gen. 1-uide w obecności gen. 
Hiulliego. gen. Pajewskjego T sztabu 
O. K. na koniach. Przemarsz odbył 
Sie w kierunku rogatki Zielonej, 
gazie gen. Linde pożegnał odchodzą­
cych przemówieniem.

Phwltarris 11 p. ułanów.
W  po&ie^ąflJk 2. ezerw ci t>dbęv 

d ii. Sie pow itane 22 P. Uł„ który 
wchodzi obecnie w skład O. K. VI, 
w miejscu krzyżowania z drogą do 
Rzęsny Polskiej nar szosie janww- 
skiej. W powitaniu weźmie udział 
sztab 6 Brygady Jazdy i cały 14 p. 
uł. z orkiestrą. Przegiąa odbędzie 
się o godz. 9 rano na Błoniach Ja ­
nowskich wobec gen. Malczewskie­
go ze świtą i dowódców. Przem arsć 
przez miasto nastąpi zaraz t*o prze­
glądzie' uftcą Janowską, Kazimie­
rzowską, Legionów, pl. Bernardyń­
skim Czarnieckiego i Łyczakowską 
w kierunku do Winnik. 22 p. yJ je ­
chać będzie na przedzie, za nim 14 
■p. uł. Defiladę i>od pomnikiem Mic­
kiewicza odbierze b c a  O K j gen. 
Malczewski.

lnei|DF9cja Tygodnia Czerw. Hrzpża.
Lwów, 2. czerwca- 

(jp.) Waz* raj jako w dzier juan* 
guracyjny Tygounia Czerwonego 
Krzyża odbyło się o godz. 10 nmo 
w kościele 0 0 .  Dominikanów so­
lenne nabożeństwo, poczwn nastą­
piła w sal* ratuszowej moczy sta 

Akademia.
Prezes lwowskiego oddziału Czerw. 
Krzyża hr. Koziebrodzki zwrócił się 
z powitaniem do gen, Józefa Halle­
ra, który specjalnie 'przybył do 
Lwowa na otwarcie Tygodnia in­
stytucja której przewodniczy.

Z kolei wygłosił przemówienie 
gen- Haller, wskazując na ważne 
zadania, jakie Czerwony Krzyż ma 
do sjpełuięnia. Pośw ięcając i ię  obe­
cnie opjece chorych i pielęgnowaniu 
zdrowia społecznego, utrzymuje go­
towe kadry na wypadek wojny. 
Gen. Haller wyraził r.akon-icc ży­
czenie, aby oałe społeczeństwo 
zrozumiało doniosę *jwczenie tej

instytucji, tak aby nasz Czerwony 
Krzyż zaiał drugie zaraz miejsce po 
amerykańskim Czerw omfm Krzyżu.

Następnie prez. Jędrzejowiczowa 
w bardzo pięknem przemówieniu 
skreśliła doniosłą rolę koB.eiy w tej 
instytucji. W reszcie radca Stefano­
wicz dał obraz udziału w Czerw. 
Krzyżu młodzieży polskiej, która 
garnie się doń ochoczo. Młodzież 
lwowska zajmuje w tym ruchu po- 
czestne miejsce Szkoły średnic 
tworzą 3; kola z liczną 5.744 człon­
ków, seminarja również .3 koła - 
933 członków, szkoły powszechne 
40 kół — 10.118 członków, szkolę 
prywatne 3  koła — 978 członków, 
razem 60 kół i 18.789 członków.

O g- 3 ,p<j południu odbyły się pa 
Jałowcu t 

zawody wojskowe 14 p. ułaiiOw 
oficerskie i podoficerskie o nagrodę.

Przflz cały dzień trwała zbiórka 
uliczna na cele Czerwonego Krzyża.

Konsekracja onrazu w Urzędzie po­
cztowym we Lwowie. W  niedzielę 25. 
btn. v. głównym gmachu pocztowym «e  
Lwowie odbyła się niezwykła uroczy­
stość poświęcenia obrazu Chrystusa wy­
konanego przez znanego artystę malarza 
Matcelego Har astmo wicza. Aktu po-

Podróż j o s A p  min. Kolei, p. TyszKi.
Lwów, 2. czerwca. 

Pociągiem pospiesznym o g. 
8.2C; rano przyjeżdża do Lwowa mi­
nister kolei żelaznych inż. Kazimierz 
1 MóZkd- W ‘podróży towarzyszą mi­
nistrowi: dyrektor deprrtamentu M. 
K. Ż, Liż. Mrozowski, inż. Kołakow­
ski, dyr. Jepart. Wróbel, mż. Paw ­
łowski oraz delegat komisarza o- 
szęzednościawego ing. Dunin.

Ministra powitają przedstawiciele 
vTądz w salonie recepcyjnym. Po 
śniadaniu na dworcu minister zwie­
dzi dworzec osobowy i towarowy, 
warsztaty, parowozownię oraz 
wszystkie urządzenia kolejowe. W 
południc złoży wizyty wybitnym o- 
sofcistościom. O godz. pól do 2 po­

pod. podejmie śniadaniem p. mimstra 
prezes dyrekcji lwowskiej inż. p. 
Barwie?. Między godz. 3—4 będzie 
o minister w biurze prezesa dyrek- 
c.u kolei udzielał posłuchań. Po au­
diencjach prezes Barwicz przedstawi 
p ministrowi szereg urzędników, 
poczent zwiedzi minister zabytki 
Lwowa. O g. 8 wiecz. będzie :ia obie- 
dzic, wydanym przez gminę m. Lwo­
wa, a o 11.15 w nocy odjedzio do 
Borysławia. Po zwiedzeniu stacji i 
kc-nalni we wtorek 3. czerwca uda 
się samochodem do Truskawca, ą 
stamtąd do Drohobycza, Stryja, Tu- 
chli i Skolego. We wtoreK wieczorem 
wraca minister przez Rozwadów do 
Warszawy.

Związek Oficerów ,ez. W . P . jf lk is .
d am a, żc jutro wtorek 3 . cżerwca od­
będzie się w sali Ogniska oficerskiego
0 godz. 18, narada w sprawach zawodo­
wych. Na zebranie przybędzie gen. bro­
ni j .  Haller. Jaw ić się maja Wszyscy 
niccayimi oficerowie.

O?) Awantura i zbiegowisko w śród­
mieściu. W ezera, po południu niejaki 
Alkus przy pomocy khku indywiduów, 
wywołał na ulicy L^g.onów awanturę
1 zbiegowisko tak duic, że tramwaje 
musi;®) imj wstrzymać. A w uiturn-ka a- 
ri')',zti»\vano pod zarzutem gwałtu pu­
blicznego.

(h) Zamach Jtunobójczy zdradzonej 
przez narzeczonego. WczoraS po połu­
dniu usiłowała pozbawić się życia
rrez skok' z II piętra realności przy ul. 
Żółkiew nkńei 48 , niejaka Julia Marcho- 
sińska. Spadająca na zlettr.ę przytrzy­
mał .icdcfi z przechodniów i uratował 
;a c j  śmierci. Przyczyną tego rozpa­
czliwego kroku miały być niesnaski z 
lawiiankicm.

(h.) Nieostrożne obchodzenie z 
bronią, W ul św. Stanisława, wystrzelił
wczoia.i z ro.woiwf-tu przez nieuwagę, 
szereg, Herman Glciciicr, który rewol­
wer ter sprzedawał. Na szczęścia z prze 
eliidiijów i.ikngo nie zranił. tdko skule, 
czył sobie dłoń u lewej ręki Oddano go 
komendzie miasta.

(h.) Aresztowanie złodziejki wódek.
Właściciel szynku przy ul. Śupiiiskięgo 
N. Diuckcr, zauważył, i j: ad dłuższego 
czasu siną mu z piwnicy flaszki z wódką 
i stwieiuził, żc ^kradziono »iu już 80 
flaszek. Komisarjat ]., który prowadził 
dcdv.dzer.ia w tej sprawię, ustalił 
rai. że systematycznej tej kradzieży do- 
pusątssął* » e  dfladrezym w- tej nathości. 
która v ;-prr'żtn'(Mie flaszki ukryła w ka­
nale. W czoraj aresztowano ją i odsta­
wiono do sadu.

świięcenia dokonał kg. inftdał Czajko­
wski w asyście ks. kanonika Skalskiego, 
ks, kanonika dr. Pcehnika, oraz ks, ka­
nonika Raczyńskiego-. Przemawiali dyr. 
Bąlazińskj i Zawojski, który złożył ślu­

bowanie dalszej życzliw ej i yzujnej rud 
obrażeni opieki W reszcie zabrał glos 
prezydent dyrekcji pocztowej p. Tour- 
nelle kończąc okrzykiem na cześć R ze­
czypospolitej.

Ppiuąiit na cześć bohaterów RefciL 
niansklęh w Rarańczy. tms.) Społeczeń­
stwo polskie na Bukową,Uł, chcąc uczcić 
pamięć Rokitiriańczy ków postanowiło 
wystawie pomnik na icń cześć w miej­
scu, gdzie lat kilka spoczywały c ata po­
ległych. Poświęcenie kamienia węgielne­
go w myśl uchwały Prezydium Polskiej 
Rady Narodow ej odbędzie się w niedzie­
lę 15. czerwca, mniej więcej w rocznicę 
pamiętnej szarży

MlGUEL ZAMACOLB,

S tar?  p ortret.
Przełożył z trsocoskieso L.

(Dokończenie.)
Zażądała zatem odemnie, abym 

usuną! z naszego mieszlrania portret 
biednej Edtnei. Odmówiłem natu­
ralnie z oburzeniem, ośw, łdczająe 
jedynie gotowość umieszczenia go 
w mojem biurze... To ustępstwo nic 
zadowoliło jei jednak... W racała co 
chwila do tego samego tematu... Ja  
opierałem się zawsze... Następowa­
ły przykre sceny i kłótme... Wreaz- 
oie pewnego dnia wróciwszy na 
oihiad do domu, spostrzegłem z prze­
rażeniem, że ukochany mój obraz 
n fk ł.

— Spaliłam go! — zawołała % 
■wściekłością. Ten portret wysta­
wiał mnie na śmiech w oczach 
wszystkich

Przyszło <jo okmpnei kłótni... Ale 
abrodńia była popełniona. Co mia­
łem teraz uezynić? Czułem stra&z- 

. ny ból w ser tu , ialk gdybytm stracił 
, ja  poraź dru^, albowiem ten w iz c  

runek był poniekąd częścią jej istOr 
• ty7, z pozorami życia, zdrowia; w e.

sela... Wyobrażałem sobie zawsze, 
że v zrok -jej siuka meso snaojizana,- 
że uśmiech, który pojawia się na jej 
ustach, jest do mnie zwrócony- 

Zrozpaczony, zapragnąłem naza­
jutrz odwiedzić M onw ona, którego 
równieć straciłem od wiciu lat z o- 
ozu. Twórca zniszczonego portretu 
mógł ze mną mówić o niej tak, jak 
mkt inny nie mógłby tego uczynić, 
on. który ją  tak dobrze znał, Który 
się jej tak uważnie przypatrywał. 0  
powiedziałem tedy memu dawnemu 
przyjacielowi zbrodnię, jaką popeł­
niono na jego dziele, zniszczenie nie­
powetowane i wyraziłem mu moje 
głębokie zmartwienie z tego powo­
du, Wy&łuehal mnie z uwagą i rzekł 
głosem wzruszonym:

—  Zaprawdę, przeznaczenie ukła­
da czasem fantastyczne kontninacje 
mewdarygodpe... Mogę oi teraz wy­
znać, mój drogi przyjacielu, że by 
łem szalenie zakochany w twej żo­
nie... Lczucie to owładnęło mna. gdi’ 
obiłem jęj portret... Było to dla 

mnie fatalne, ona była tak zachwy- 
rajaca... Afe' ta małość pozostała ta 
jenm-La mojego serca.,, Ona cfa ko 
chała tak ha^dm - Gdy skoń>3zvlem 
jej portret (mogę wy/n^e bez zbyte­
cznej skromności, że bvło to moje 
naiie jtszc d ?i§ to ). m e i m i m  o d w a #

się z mm rozłączyć i wymalowałem t 
córychlej, bez twojej więtdzy, oo- » 
wtórny obraz, kopię... Otóż to wła­
śnie te konie ty -posiadałeś 1 ją  to 
spaliła twoja żona.

— ,A więc tamten portret?
— Tamten znajduje się tu obok 

w przyległym, małym pokoju, gdzie 
zawieszam wyiącznie dla siebie stu­
dia, szkice i projekty, do których 
szczególnie jestem przywiązany.
. Malarz znikł na chwilę i powró- 

yi! z płótnem, które postawńł prze- 
Jcm ną." Wydałem rmmowoli okrzyk 
zachwytu... B y ł to w istocie portret 
ukochanej zmarłej, ten jednak udał 
się sto razy lepiej, niż tamten, gdyż 
powstał bezpośrednie pod wpływam 
natchnienia gorącego i sajnor wrtn°- 
go... A n ys ta włożył cała swoją wiel­
ką miiośc w wyikonanił te®o arcy­
dzieła... Przed tym wskrzeszonym 
wizerunkiem stałem miłcstący, pełen 
zachwytu ogarnięty tak silneni u- 
c żuciem i adosri. że a £ « e  mnie 
dreszna? budziła.

— Daruję ci ten obraz — rzekł 
Monneron lakonicznie.

— Przyjacielu! Drogi przyjacielu! 
Czy to możliwe? — wyk-zyknąłem. 
ści-karąc mego szlachetnego kolegę.. 
Ale jedna rzecz mnie niepokoi...

-r- Coż takiirgo?

w m sm
— Cc mam z iiiiił uczy nić? U mn*e 

spotkałby go nieyhybujr ten sam 
los, co tamten o bu z Chyba, że zgo­
dzisz się zacnować go tu dla m ue u 
siebie i pozwolisz, bym przychodz-lł 
tutaj, przypatrywać piu się niekiedy, 
jak pątnik, który spogląda z uwielbię 
niem na obr&z święty, wsławiony 
cudamfi?.

— To byłoby w istocie rozwiąza­
nie kwestii, ale myślę, że sprawiłoby 
ci o wicie większą przyjemność, móc 
podziwiać go u siebie w domu, o każ 
dej porze... Czekaj, nam wyborną 
myśl. Gdyby tak, zacnowyjac istotne 
cechy portretu tp jest spojrzenie iu- 
śmleHi zmienjć tylko o kyi& ile po 
trzeba, aby go nic poznawały osoby, 
w plan ten niewtajemniczone; gdy­
bym przy pomocy tego wielkiego ka 
pelusza i sukni wiosennej, uczynił z 
niego portret kobiety z XVIII wieku? 
Z płótna Kwadratowego zrobimy o- 
widńg a będzie to rzeczą bardzo łat 
wą nadać mu patynę stąrości. w spo­
sób. w jaki postępują fabrykanci sta 
rych płc-cier... Ty go przywieziesz 
d1*1 domu, jak gdybyś go odkrył u ja ­
kiegoś handlarza starożytnośdL.. Co 
myślisz o tern?

Poczciwy chłopak uczynił tak, jak 
Dowiedział1, ^łótno ©bciełe przybito 
do staruj deszariłki. iteczm ej mzez
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Wyłączny skład słynngj fabryki
z Bucików = p pnpp̂ d
męskich i damskich “ • ^ Mi l  U ll

posiada tylko

Gabryel Starfc
I,w6 w, r l .  Mariacki l i

Słowiański kongres geografów. Na
zwołany do Pragi w drtiacii 4. do H. hm. 
słowiański kongres geografów nadesła­
no Już 140 zgłoszeń. Zapowiedziany jest 
udział 93 Polaków, 27 Jugosłowian, 14 
Bułgarów, 0 urzędowych delegatów so­
wietów, o ca/ 7 (""igraiów  i etnologów 
'■iiij eh krajów Europy. Na kongresie 
\vyglóizo:iych ' będzie przeszło 2U0 od­
czytów.

Wystawa lołnicza w Pradze. W ó. 
becaości prezydenta Massaryka i licz­
nych wybitnych osobistości i przedsta­
wicieli zagranicznych odbyta się w P ra­
dze uroczysta inauguracja Wystawy lot­
nicze].

( i-) Wielka powódź w Szwecji.
Skulbrem obfitych upadów śnieżnych w 
zimie i niemniej obfitych deszczów 
wiiosen-nych.-ż wezbrało -jezioro Malar, 
zalew ają; części Sztokholm u. Powóuż 
obecna jest największą z dotychczas 
notowanych.

( + )  hojny dar Rockefellera. Znany 
miliarder amerykański Rockefeller ofia­
rował milion dolarów na odbudowę 
zburzonej przez Niemców katedry w 
Rheinis, oraz na konserwację history­
cznych parków w Wersalu i Fontaine­
bleau. Poincare własnoręcznym listem 
pettejękou ał za tak hojny dar.

Kongregacja Kuniecka we Lwowie 
zwiaca się do całego naszego kupiectwa 
by w liależnem ziozumieniu intsreSów 
handlu polskiego wzięło, w tegorocznych 
T argach Wschodnich we Lwowie jak 
napicznjejszy udzjat. Targi zapowiadają 
sil imponująco, a to tembardziej, że ró­
wnocześnie z Targami odbędzie się o- 
gólna krajowa wystawa rolnicza. Zgło­
szenia o miejsca należy natychśnigt po­
czynię wprost pod adresem Zarządu 
Targów .Wschodnjeh, Lwów, Jagielloń­
ska I.

-o „ w

z p o w o d u  l o k a l u .
sprzedaż niiil cen f lirycznych!
Z n a n a  f i r m a  „ F U L L E R  i  S k a "  
L u jó w ,  u l .  L e g i o n ó w  f .  H f) I ,  p i ę t r o  
w y t w ó r n i a  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i . s k ł a d  
s u k n n  w y s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  s w o j e  
z a p a s y  z n a j d u j ą c e  s i ę  n a  s k ł a d z i e  
w  u ń e l k i m  w y b o r z e  i  w e d l e  n a j ­

n o w s z y c h  m o d e l i .

Udzielamy kredytu wedle u m ew y!
N r .  t e l e f o n u  1 9 6 5 .

robaki i przy pomocy kapelusza, o- 
zdobionego różami i pomponami i su­
kni utkanej z jedwabiu i złota, współ 
czesną kobieta przemieniła się w 
damę ubiegłego stulecia.

Całość otrzymała żółty połysk 
patyny i przedstawiała najbardziej 
podiziiwienfa godne 'podrobienie, jakie 
kiedykolwiek wyszło z fabryki na 
przedmieściu Montmąirtre. Podczas 
gdy sie ta przemiana dokonywała, 
ja tymczasem udawałem gorączko­
wą, nagle powstałą namiętność zbie­
rania drogocennych antyków i przy' 
nosiłem często do domu starożytne 
płótna lub rysunki... Pewnego razu. 
w racając z Bayonne. przywiozłem 
ze sobą ten ukochany portret, rze­
komo tam kupiony-

Cóż mam ci jeszcze powiedzieć V 
Żona moja nie tylko nie spostrzegła 
podobfeńltwa. ale zachwycała się o- 
brazem i pierwsza zawyrokowała, 
że temu cacku sztuki malarskiej na­
leży się najlepsze miejsce. Słysza­
łeś, jak przed chwilą wychwalała 
wiejswykła piękność, wyjątkowy u- 
rok mojej pierwszej żony i otwarcie 
uanawała, w iakim stopniu ona za­
sługiwała na uwielbienie Test to
nawet więcej, aniżeli od niej isędać 
«w Cfc

K tik ie  oblężenie w  M oleehow ie.
Regularna bitwo chłopów z oposzsmi.

CZTERECH BATJARÓW ZE ZNIESIENIA WYBRAŁO SIE NA FE ­
STYN. — PO DRODZE ZACHCIAŁO IM SIE WSTĄPIĆ NA W ESELE. 
GALANTY NIE ZNAŁ SIT; NA GALANlERJI, BO MEPODOBAŁ MU SIĘ 
MELODYJNY ŚPIEW LWOWSKICH GOŚCI. — MAJCHER W ROBO­
CIE. — GONITWA ZE STRZAŁAMI. — ŚCIGANI ZABARYKADO­
WALI SIĘ W DOMU „CZYTELNI RUSKIEJ4*. -  MOŁOJCY Z MALE­
CHOWA OBLEGALI BOHATERÓW ZE ZNIESIENIA JAK NIEGDYŚ 
MOŁOJCY BOHUNA OBLEGALI ZAGŁOBĘ. — SZANIEC Z WOR- 
KOW ŻYTA. -  ODSIECZ POĘICJI ROZPĘDZA TŁUMY, A KAFLE 
STRĄCAJĄ CHŁOPA Z DRABINY. — UWOLNIENI Z OPRESJI 

CHLOPSKIFJ ODSTALI SIE W OPRESJĘ POLICYJNĄ.

Lwów, 2. czerwca- 
(h) Na poły ruska wieś białe- 

chów, oddalona kilkanaście kilome­
trów od Lwowa, była wczoraj po 
południu przez blisko 8 godzin 

terenem regularnej bitwy, 
toczonej z jednej stropy tprzez kilku- 
dziesięciu uzbrojonych w karabiny 
i rewolwery chłopów a z drugiej 
przez 4 niemal bezbronnych apa­
szów lwowskich.

Tłem te j na szeroką Skalę zaikro* 
jonej awantury była prą wdepodpb- 
nie komkurenpja, jaką wytworzyli ną 
weselu w Malechowie apasze lwow­
scy tamtejszym chłopom, a przebieg 
jej był następujący:

Kazimierz Weber, Stanisław Maf 
tyniak, Michał i W ładysław  Rusij 
nowie, wszyscy zamiesyejkali »4 
Zniesieniu, wybrali się wczoraj rano 

na festyn do Dublan.
W drodze tuż obok Malechowa, na­
potkali'furę, wiozącą gości z Laszek 
Murowanych na wesele, niejakiego 
Furgolakiego w Malechowie. Jadący 
zaproponowali rzekomo napotka­
nym, aby udali si.ę z nim,i fia wesele. 
Propozycja została przyjęta i wsży- 
scy. razem pojechali do Malechowa 

Tutaj zostali przez pana młode­
go i staro tę  bardzo serdecznie przy 
jęci i ugoszczcpi. W toku zabawy, 
około godz. 1 w południe, goście ze 
Zniesienia poczęli śpiewać. Śpiew 
ten jednak spotkał się z niechęcią 
obecnego na weselu głośnego zawa- 
diaki małechowskiego, niejakiego 
Galantego, który zażądał kategory­
cznie zaniechania śpiewu. To >Aaio 
się powodem scysji. W  jednej chwili 

Galanty wyciągnął rewolwer 
a wówczas W eber dobytym z kie­
szeni nożem ugodził go w płeey, za­
dając mu ran? ló cm. szeroką. Za 
zranionym Galantym ujęli się jego 
przyjaciele i kiiku parobków rzuciło

się na gości ze Zniesienia. Widząc, 
że sytuacja staje się groźna, Znie- 
sieitiacy rzucili sie do ucieczki.

Za nimi w pogoń puścili się pra­
wie wszyscy goście weselni, a w 
drodze przyłączyło się jeszcze kil­
kunastu chłopów z karabinami i 'r e ­
wolwerami
i poczęli do uciekających strzelać.

Zniesiejiiacy wpadli do budynku 
Czytelni ruskiej i tam ukryli aię, za­
tarasowawszy za sobą drzwi. Ści­
gający jedjjak nie dali za wygrane i

przypuścili sżturn; do budynku, 
otoczywzzy go wprzód dookoła. 
Kiedy pod naborem strzałów rygle 
pękły i drzwi stanęły otworem, 
oblęgani po drabinie ucietkli na 
strych i t p i  fikryłj sję za workami 
żyt*,, gabfefąjąc ze «obą draibinę;

Nie moęąc dostać sie na strych, 
cnłopi z ulicy rozpoczęli 
r«HuMriie ostrzeliwanie oblężonych 
pfZcz dach. Kule przwjzywając dach, 
grzęzły w w orkach.

Część oblegający cii udała się w po­
szukiwanie za drabina i po kilkunastu 
n»iliftach wróciła, przynosząc aż dwie. 
Jcuen z chłopów z karabinem w ręku 
począł włazić no przystawionej drabinie 
na suycii i na pev.no byłby Zniasienią- 
ków wystrzelaj jak zające, ale na ich 
szczęście w sąmą porę nadjechała kop­
na policja zę Lwowa z kom. Steckim na 
czele, na której widok oblegający chłopi 
porzuciwszy broń rozbiegli się. Równo­
cześnie oblężeni, nabrawszy nowego du- 
clja, strącili owego chłopa z drabiny, za. 
rzuciwszy go kaflami.

Na godzinę przed przybyciem policji 
ze Lwową przybyli na miejsce posterun­
kowi z dublan, którzy nie mogli jednak 
przyjść 2 pomocą oblężonym, albowiem 
sami zostali przez chłopów izolowani. 
D„piero po przyhycid posflków ze Lwo­
wa, zaprowadzono porządek. Uwolnio­
nych ..więźniów" zabiał kwn. Stecki do 
aresztów do Lv owa, zaś na mjęiącu po­
zostały posterunki z Dublin i Malecho­
wa, które prowadza dalsze śledztwo i 
czynią- poszukiwania za zbiegłymi chło­
pami.

Zukaz sprzedaż? „djabel- 
sbich promiem'1.

F-andyn, w rnajp.
(f) Gdy dawny wynalazca ..dia­

belskich promieni*1 Matthaws, miał 
odjeżdżać do Francji, doręczono mu 
imierrieaii trzech finansowych kon­
sorcjów angielskich sadowy zakaz 
sprzedaży wynalazku tego Franeii 
bez ich zgody.

Rząd angielski ogładza rcrwnoG?*'- 
śnie, że dotychczasowe próby z

promieniami M ąttfiW sa mc dały ta­
kich wyników, któreby uzasadniły 
ich nabycie.

Marazyn w żoipdlfu 
faisztrza baphnotów.

P ragą w maju.
(fi YY Eger (Czechy) ujęto bwdv 

fałszerzy banknotów. Jeden z uwię­
zionych, chcąc się wydostać y, wię­
zienia do szpitala, skąd łatwiej by­
łoby mu uciec, połknął szerog przed­

miotów, puczem zaczął się skarżyć 
na bole w żołądku. W ładze odsta­
wiły go. do yapitala więziennego, 
gdzie po kilku tygodniach musiano 
przeprowadzić operację i w żołądku 
pacjenta znaleziono: 15 ostrycn
szezerb z rozbitej flaszki, 4 kawatk) 
złamanej łyżki, kawał zgiętego dru 
ta, sprzączką od spodni. 4 igły i 2 
korki.

Nowa olbrzymia radio­
stacja.

Londyn, w maju.
(r) Anglia wybudowała Tiową sta­

cję ' radiotelegraficzną w Rugby, 
która zdaje się będzie najpotężniej­
szą stacją w  ś wiecie. Składa się ona 
z 12 olbrzymich masztów, każdy 
wysokości 820 stóp. Antenny, znaj­
dujące. się na szczycie tych masz­
tów, zawierają razem przeszło 1 'ń 
kilometra drotu. Stacja, która ma 
zostać wkrótce rozszerzona, zdoła 
nawiązać styczność ze wszystkie nu 
pzęśCaamj kuli ziemskiej.

Snarb siowiańsbith 
W e n tfd w .

Berlin, w maju- 
( + )  W  Mekienburgu około Blu- 

menhagen znaleziono skarb, pocho­
dzący z czasów WeHfów (Wene- 

■tjów), którzy ten kraj yzawMszki- 
wąłi, zanim ich zalała i wytępiła 
fala prnoactwm. Skarb ten składa się 
z przęszio 100 srebrnych fenigów, 
t. zw wendyjskich, które cesarz nie­
miecki Henryk i. kazał wybijać upe- 
cjafcnie dla handlu z .Wandami.

Siraszcs senabijstwo 
żołfiierza.

Lwów, 2. czerwicą, 
(h) W  dniu wczorajszym w Da. 

widowie st. szeregowiec baonu sa­
nitarnego nr. 6 we Lwowie N. So* 
cna rzucił sie o godz. 11 wieczoreir 
nad koła lokomotywy pociągu po­
śpiesznego idącego ze Lwowa do 
Stanisławowa. Lokomotywa prze­
jechała go, rozdzielając tuiów na 
dwie części. -

Ntieszczęśliwy dokonał straszne­
go samobójstwa z Premedytacją i z 
namiarem swym nosił się od dłuż­
szego czasu- Denat był bratem aro- 
'Ztowsnego niedawno za liezjie kra. 
dzieże i włamania Jana Sochy.

Przed popełnieniem desperackie­
go kroku, pozostawił list do rodziny, 
w którym podaje, że popełni samo­
bójstwo z powodu wstydu uczynio­
nego mu przez brata, oraz z powodu 
złego powodzenia w wojsku.

Na miejsce wypadku przybyła 
wu zorąj komisja wojskowo •lekarska* 
która poleciła zwioki zabrać do 
Lwowa, ______________________

j y j Ł P i i S f r A f l n Ę .  ”

0 r. Z. R en n er
pj. Unjf 3rz*aki*j 1 (obok Sokoła U ) 

C-tłOlPUStęh 2$bow  i j? 3 iy  u stn eL
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Z TEATRU.
' W ystępy Solskiego. Jak już donie-
Uiśm y znakomity artysta rozpoczyna 
■swe gościnne występy w poniedziałek 
w Teatrze Małym „Skąpcem" Moliera. 
Zbytecznem jest podkreślać, że ta krea­
cja Solskiego jest pod każdym wzglę­

dem  aicydzictem sztuki aktorskiej. Sol­
ski gra w poniedziałek i we wtorek w 
Teatize Małym, w środę zaś w Teatrze 
Wielkim ujrzymy go w „Wielkim Fry­
deryku". Występy te będą istotnie świę­
tem teatialnem.

Stanisław Gruszczyński Bohaterski, 
teuu. opery warszawskiej, pierwszo­
rzędny śpiewak wystąpi dwa razy u nas 
tj. we w tciek w „Carmen" i we czwar- ! 
tek w „Żydówce" Ceny miejsc nie będą 
'podwyższone.

Teatr Wielki wtorek 3. czerwca 
j„C ajm ei:“ gościnny występ Gruszczyń­
skiego.

'.TEATR w i e l k i .
Poniedziałek, 2 czerwca, o godz. 7.30 

„Madame Butterfly".

TEATR MAŁY.
Poniedziałek, 2 czerwca, o godz. 7.30 

„Skąpiec" Moliera (występ Solskiego).

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 2 czerwca, 0 godz. 7.30 

„Madame Poinpadour".

Ze sportu.
Rto .tioljjil zw p g ży ł na 

Olimpiadzie?
DOTYCHCZASOWE WYNIKI 

ZAWODÓW.
F.g ip t-- W ę-gr y 3:0 (1 :0); Szw e- 

cja—Belgja S :l  (4:0); Urugwaj —Sta­
ny Zj. 3:0  (3 :0); W łochy--Luksem ­
burg 2:0 (2:0); Czechosłowacja— 
Szwajcaifja 1:1 (1 :0 ); Francja—L o t- ' 
wa 7:0 (3:0); Holandja-Rumunja 6:0 
(2:0); W ęgry—Poldka 5:0 (1:0); U- 
rugwaj—Jugosławia 7:0 (3:0); Cze­
chosłowacja—Turcja 5:2 (3 :0); W ło­
chy—Misapanja 1:0 (0 :0); Amery­
ka— Estomja 1:0 (1 :0); Szw ajcaria— 
Litwa 9:0 (4:0); Szw ajcar ja—Cze­
chosłowacja 1:0 (0:0). *

NARODY, K i Ók E DOSTAŁY Sili 
DO PRZEDFINALU.

Szw ajcarja, Holandia, Francja, 
Ltaaidja, Szwecja- W łochy, Urug­
waj, Egipt.

ADMIRA POGOŃ 2 : 0 (1 : 0).
Lwów, 2 . czerwca.

Pogoń wystąpiła wczoiaj znowu w 
innym składzie, tym razem bardzo fatal­
nym. Wstawienie na stanowisko środko­
wego napadu gracza, którego nie miano 
jeszcze sposobności widzieć w trainingu, 
dowodzi pewnego bezholowia w kie­
rownictwie sekcji piłki nożuej tego klu­
bu. Napadowi z tym graczem na środku 
brak było inicjatywy, a rzadkie ciągi 
skrzydłowych i następnie centry na i j  m 
graczu rwały się. W ogolności wczoraj­
sza lin ja napadu, poza Garbieniem, który 
pracował energicznie, okazywała jakąś 
dziwna niemoc. Wszelkie aikcje rwały 
się, pjowad/.cne były bowiem bardzo 
aremiczr.ie, bez życia.

vV pierwszej potowie zupełnie nie­
wykorzystane Słoneckiego na prawem 
skrzydle, zaś Szabakiewicz na lewem 
grał -wczoraj niezwykle nieudolnie, tak, 
że w napadzie pozostał jedynie Garbleń 
i iizech. którzy robili co mogli. Po pau- 
eie Slonecki olijął stanowisko środkowe­
go napastnika i z tą chwiią akcje napa­

du Pogoni.były Już ży w s^  stworzono
kilka niebezpiecznych sytuacji, które je ­
dnak w yjaja.la dobrze g 'a:aca (brona 
Admiry. f'd  większej klęski uratowała 
Pcgoń dr.brze grająca pom )c i rbrora.

Adimra wystąpiła wczoraj w silniej­
szym składzie, wzmocr ona K o J tm  na 
środku pomocy i Kiimą na środku napa­
du. Trójka Sehierl-•Klima- W ;eser pro­
dukowała się oryginalnymi. doskonale 
opracow anemi „trikami" tecitaiczncmi, 
które spotkały się z aplauzem licznie 
zgromadzonej publiczności. Gra prowSj 
dzcndbbyta wskutek śliskiego boiska w 
tempie slabem.

Pieiw szą biainkc po krótkiej kombi­
nacji ślicznym strzałem zdoby wa Schietl. 
Odtąd gra toczy się z lekką przewagą 
Adrriry, której jednak obrona Pogoni 
nie dopuszcza do strzatu. Wobec tego 
próbuje szczęścia Koch i oddaje kilka 
silnych strzałów na bramkę, ale wszyst­
kie na aut.

Po pauzie, Pogoń już ze Slonecki n 
na środku ataku częściej poczyna atako­
wać, jednak ataki nie zostają uwień­
czone ani jedną bramką.

Za faul na polu karbem dyktuje sę ­
dzia rzut karny przeciw Poermi, z czego 
Wiedeńczycy refcią drugą bramkę. Pod 
koniec gry tempo słabnie zupełnie i obie 
drużyny dokańcznją gry uderzeniami pił­
ki już zupełnie bezcelowo. Pogoń grała 
bez Kuchara, E-acza i Ignurowicza. Sę­
dziował dobrze p. Bilor. (ta. o )

*
W elz—Zalewski. Oryginalny ten 

niatch footbalowy stałych bywalców ka­
wiarnianych dwm znanych cukierń, od­
będzie się dziś o godz. 5.30 pepoł. na 
boisku Czarnych. Zawody wzbudziły ol­
brzymie zainteresowanie wśród szero­
kich sfer sportowych i towarzyskich 
naszego miasta. Na Knjach autowych, uj­
rzymy prraz pierwszy we Lwowie w 
charakterze „sędziów11 urocze sports­
menki pnę Helenę Mrówczyńską i Zofię 
Jauikównę. Jako sędzia główny fungo- 
wać będzie p. Henryk Biuustein, redak­
tor „Kurjera Sportowego". Bilety wcze­
śniej sa do nabycia w cukierni V elza. 
przed matchcm przy kasie.

OBROTY PRYWATNE Z J. CZF.RWCA.
W czoraj tendencja znów zwyżkowa. 

Dolary podrożały o 50 tys., na złoto ten­
dencja słaba. Obrót jak zwykle w nie­
dzielę słaby.

Dolary amer 9.360—9.370 tys., dolary 
kanad. S.800—8.900 tys., kor. czeskie 
268—272 tys., leje 46.000—46.500, franki 
franc. 520—5-30 tys., flanki szwajc. '.600 
— 1.62C tys., funty szterl. 40—40 i pół m.

Złolo: 20 kor. 38 i pół—39 r" l., 20 
mk. 45 i pół—46 mil., 20 ir, 37—37 i pól. 
10 rubli 47 i pól—43 mil.

Srebro: kor. austr. 650- 660 tys j flo­
reny 1.600—1.650 tys., 5 kor. 3.200—3.300 
t y s , ruble 2.700—2.800 tys., kopiejki za 
rebe' 1 rnil. 200- 1 mil. 2-50 tys.

Subskrypcje
no dom M n iM w .

9) P. Inż. Bolesław Splawa Ney-
man Dyr. Tow. Handl. Ajcntur. S. A, 
Pańska 11, na zaproszenie p. Dyr. Juli. 
Koebie‘go zakupił 1 uciziaJ 11. D. T. i za­
prasza ze swej streny p. Henryka Toc- 
plffz'a Dyr. Zlrzadz. Twa Handl. Ajen- 
tur S. A. Pańska 11, p. inż. Ka-hn. Snła 
wq Neymana ul, Racławicka. p. inż. 
Teofila Teleśnickiego Dyr. Lwowsk. 
Oddz. S. A. Błock Brun. Pańska 11, : p. 
Tadeusza Scipio del Campo prokur. 
Tow. Handlowo-ńjcntn!. S. A. Pańska

11, do zaafiapaa udziałów i jednania ze 
swej strony udziałowców 10) P . Inż. 
Wacław Toporów Pańska J l .  na zapro­
szeni- p. Dyr. JufJ, Koetale‘go zakupi 1 
udział Ii. D. T. 11) P Romuald T taero- 
wicz przemysłowiec Piekarska 30, na 
zaproszenie p. Stan. Tencrowicza art.- 
inalarza we Lwowie, zakupił 1 udział 
Ił. D. T. i zaprasza ze swej strony p. 
Czernika kupca ul. Halicka, p. Stan, 
Wierzbickiego kupca ul. Halicka, p Sta- 
nlsł. Klstryna kupca l.1. Halicka 21 i p. 
inż. Tadeusza rtartla Dyr. Ski „Jawo- 
ió\v“ w Jaworowie do zakupna udzia- 
lów i jednania ze swe i strony udzia­
łowców. 12) P. Dyr. Henryk Balko za­
prasza ze swej strony p. Dr, Kozlow. 
skiego Dyr. Banku Ziemi Lubelskiej do 
zakupna udziałów i jednania ze swej 
strony udziałowców. 13) P. Bolesław 
Dąbrowski, pełnoin. P. B. P, we Lwo­
wie. na zaproszenie n. Witolda Luczkie- 
wicza zakupił 1 udział II. D. T. i za­

prasza zc swej strony p. inż. tnarfa..j 
Brulinskiego uk Butanów 3/11 p. i P 
Fryderyka Biuma, urzędnika PBJ3. we 
Lwowie, do zakupna udziałów i jedna­
nia ze swej strony udziałowców. 14) P  
Kazimierz Malaczyński pełnom. P B P  
wc Lwowie na zaprósz e r e  p. Witolda 
Łuczkiewicza zakupił 1 udział II. D T 
i zaprasza ze . we; stmnV p. dra Aleks 
Maiaczyriekiego Dyr Pols. Banku Xtaj- 
wje Lwowie, p. inż. Zygm. Laskow­
skiego w głównym dworcu i p. Edwar. 
da Stellera prok. PBP. w a Lwos\ ,e uo 
zakupna .•.udziałów, i jednania ze swe> 
stębny udziałowców.

w
Z aznaczam y, że cen a  1 udziału 

w ynosi 50 zł., p łatnych  w  m iesię­
cznych ratach  po 5 złotych.

Z głoszenia przyjm uje i publika 
De nazw iska ofiaro d aw ców  R ed ak - 

• c ja  „G azety  P o ra n n e i11,

G OGŁOSZENIA. J
Nauka l wych&waiiia

NA MANDOLINIE, gitarze (soło) w 6
tygodniach (16 lekcjach) płynne1 gry 
z nut pod gwarancja wyucza „Spe­
cjalista pedagog". Plac Bernardyński 
12, II. p. Zgłoszenia od 4— 7 wiecz. 
Kupuie i wypożycza instrumenty mu­
zyczne. 4938-2

PRZYJM UJE nadal na kurs kroju i 
szycia „Jolanda". Staszica 8 jl. 

boczna Chorążczyzny. 4825-§

I Fosaaj l praca

POSZUKUJĘ zaraz posady koncypien- 
ta adwokackiego, rutynowany praw­
nik. ZgLsoenia proszę nadsyłać Teo­
dor Czesnak w Hyrowej ostatnia p. 
Dukla.___________________________ 4859-6

BIURO MCMCZYŃOWSK1EJ. t-wów,
plac Akadentiobi 3, Telefon 1361, po­
leca Francuski na wakacje i stale, 
bony Polki. Niemki. pie’ęgniarki nie­
mowląt, • wszelkie siły nauczycielskie, 
u-zędnieze, oficjalistów gosp(xlar- 
ezycli lasowych, wszystkie kategoJ 
rje służLy. 4943-7

I Rozjnaita 1
SEKRETARZYK antyj^nty prawdziwy,

najstarszy Biederire»er- przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okażyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 2737

WILLA okazyjnie w Brzuchowicacii.
Willa okolica Listopada. Willa w Prze 
myślu. Willa w Zakopanem. Willa w 
Jaremczu. Parcele okolica Łyczakow ­
skiej, Listopada, Krasuczyn. Kamieni­
co cale wolne koło Techniki oraz 
centrum miasta sprzeda Aientcja, Cbo- 
rążczyzny 27, Telefon 16—22. 4942-3

DRZUCHOWICE 2 pokoje na sezon le­
tni do wynajęcia. Wiadomość Seitz, 
Nabiolaka 9. 4885-3

DOM MUROWANY z parcela do sprze­
dania, Bo2danów'ka 79, godz. 5— 7.

_______________________________ 4939-2

FORTEPIANY, pianir.a. fisharmonje w 
różnych cenacn sprzeda Hanak, Pan 
ska 21. Gwarancja za jakość. 4891-4

idDZiii, Sdżenzti? dziecinne,
wszelkie wyroby

KOSZYKARSKIE,
t e i y ,  Łaski Zafłopiaćstiis

o r a z

RILIMYifliiii
polecają hui townie i częściowo 

po cenach fabrycznych

Lwów, Kopernika 23.
F ilje : H ę tn ;ń « k ie g o  U ,  

H a lick a  5  i 
4043 R n d n i i k  u .

I I U / A G A  ! Celem zaoszczędzenia cs asu i trudu P. T. Publiczności p rz/ wymianif 
U W M U M . marek polskich n a  Z ł o t e  zarządza oddział detailiczny F rmy

„BIEWu“ Itói HtlhlEF Sko komami. Łutów, Sybstusba 2, Iii. 724.
przedśwląteozną raklamswą sprzedaż następująayoh to war o w po oenach nurtownycb:

F « a « a o e li}  cienkie praktyczne
„ „Fil de co sse“ ze Bzwem . .
„ pó ljed w d bne...................
w g a z o w e ...........................

g ę k » v  le s k i  n ic ian e .......................................
4 imit. d u ń sk ie ...........................„ najm odniejsze fantastyczne

S i - a r p e t U  męskie o d ...................................
Jn m p e r y  jedwabne o d ...............................
C b r a ń h a  dziecinne o d ...................................

Mp. 1,590.000 
2.500.0J0
3.507.000
4.500.000 
2,500X00 
3 000.006 
4,500X00
1.590.000 

2', -ÓC0.C00
4.000.000

o r a z  w s z o l k ą  b ie liz n ę  r t s t i s k a  w  w ieflc m  w y b o r c o . 4897

( M y OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w nadesł ine.r 26 gr.; po 
kronice 36 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom. Itd.) 35 gr. na Dler-

wszef stronie 40 gr.; za jedno słćrwo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 gt„ matrymonial­
ne Korespordencje pryw atne 10 gr„ d"* 
poszńkrjącycta p-acy 4 gr.; leoai cala

strona w ogłoszeniach za tekstem 233 
zl. poL 1 cała strona w części teKSto- 
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o drożej. — Ogłoszenia za-

gi aniczne o 50% drożej. Za ogioczto- 
ma w miejscu zastrzezonem. ogtoszenid 
osobno smjące i bez numeru dolicza się 
25% . Odpowiedzialności za terruno 
wy, druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

Naieiytość pocztową 
opłacono ryczałtem.

D r o m im a r o łn  3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). — Z dostawi, na miejscu lub ptz&jyłką po-
r l u t lU l l i u ! d l d  cztową 4 zł. 17 gr. (7,5O0„uOQ marek). — Za granica 5 zł, 53 gr. (10,003.03!) marek)

ż. druKaiui Polskiej pod zarządem L, Kidbudiewięut we uwowie. Odpowiedłiaiay iedaktof; MARJAN MACHAL5KL


